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PIOTRKOWSKI 
. Ad.rea Redakcji i Adm. Piołrkow 1'ryb. Sławackiego 18 teł. 10-21. Drukami 10-65. 

Za tekst atr. l - 1 odpowiada Wacław Gtlsior•wski. W-wa, Widok 21, druk .• Matador• 

Swięt_a za pasem ••• 
Czas pomyśleć o prezencie kupujqc go najlepiej z firmy 

BIURO-UCHICINO · HANDLOWI 
BOLESŁAWA KONOPIŃSKIEGO 

Piotrków Tryb., Słowackiego 6, tel. 10.90. 

Samochody, motocykle: angielskie, niemieckie, belgijskie 
i polskie. 

Maszyny do pisania i liczenia, smary i oleje . 

na wypadek jakiejkolwiek zaczepki 

Oświadczenie Chamberlaina w Izbie Gmin 
· LONDYN. O godzinie tł.SO 'eł NIE POSIADA OFICJA.I.- ICH PRZYJMOWAC PRAW hulo porom,,:.ienia dron roko• Zdaniem R.zfdu Jego Kr6Jew 
w niezwykle napłłtej atmosferze NEGO POTWIERDZENIA I DZIWIE. wań między zainteresowanymi sklej Mołcl, nie ma kwestii, kł6 
pfelD.łe Chamberlain powstał 'w POGŁOSEK O PONOW• Z prawd.d'Wf pnyjemtin•~•- ałronaml I regulowania wuel• rej by ałt nie dało rozwiłzat na 
Izbie Gmin ł złożył naat9pujłce NYCH WYSTĄPIENIACH J·orzvstam z tei okazji, aiebv ru kich kwestii spornych, jakie mo tej drodze ł rząd nu: nie wid.sł 
oświadczenie: !PRZECIW POLSCE. W0.

1
jeucze zdefinłowat wytycme 8ł powstać mitdzy nimi. !Utd żadnego usprawiedliwienia dla 

,J:!Już stwierdz:iłem dziś ra BEC CZEGO NIE NALE2Y ł polityki rządu Jego Królewskiej brytyjski uważa, że tego rocb:a- udekania sit do sily lub tel 
·no, Jego Kr61ewakiej Moi I ?dekl. Polityka ta ałale głosil& Ju metoda jest naturalna. grożenia uiycłem siły''. 

,, W obeoneJ chwili odbywają alę konsultacje z in• nyoh --rz11d J. K. M. ozu6 •ię będzie zobowiązanr 
ny mi rządami. Aby całkowicie jaano okrejli6 atano• natychmiast uiyozy6 rządowi polakiemu wszelkiej 
wieko rządu J. K. M. w międ•yozaaie zanim te kon• pomocy1 Jaka aloi do Jego dJapozycji. Tym aamym 
aultaoje będ'ł ukończone, pragnę poinformowa6 Wy• Anglia daje rządowi polskiemu wi11żące zapewnienie 
aokit Izbę, że w ozaaie trwania konsultacji na wypadek w tym względzie. Pragnę doda6, że rząd francuaki 
jakiejkolwiek akcji, kt6ra wyraźnie zagrozi niezależ• upoważnił mnie do atwierd;zenia, że stoi na tym-· 
n ośoi Pe»lski ·i kt6reJ rząd polski uzna za właściwe m~ atanowiaku oo rząd bryłfjaki w tej sprawie„ 
i konieczne przeciwstawić aię przy pomocy sił zbroJ• 

w daUym d.tsu posied:enia Iwan konsultacyjnych nrl~:y \KUJEMY WIZYTY w PUY IKI. I w CZASIE TEJ 'WIZY• 

1
szycu KROKO'W JAKIE 

w odpowied:i na pytanie posła mocarstwami premi. er Chamber• sz_ ŁYM TYGODNIU PŁK. TY t>OWSTANIE MOZLI· MOGĄ ZOSTAC PODJJrfE" 
~jalistyc.znego Greenwooda 1ain oświadczył m. in.: ,,JAK BECKA MINISTRA SPRAW WOSC PRZEDYSKUTOW A 
c~ do przebiegu obecnych roko WIADOM.O IZBIE, OCZE- ZAGRANICZNYCH POLS• N1A WSZYSTKICH DAL- . , 

C.O Ilf Oli' I OPl.NIA P ·OLJKA? 
W kołach miarodajnych traktowane zagadnienia na I Polskt, jak i na Francjf. · łanła konfliktu, ale do utrzyma. nie narusza przeałanek, u kł6-

1twierduił iż oświadczenie pre wschodzie i zachochie i Anglia deklaruj4c otwarcie nia pokoju. rych opiera sit nasza polityka: 
iniera chmberlaina stwarza skończył z systemem loka.r• swoje angażowanie sit na wsc:ho Polska znajduje sit obecnie 1) Własna Siła i winna ~ 
fakt, który jest wyda.Heniem neńskhn, który właśnie te roz- dzie, wyuła z rezerwy co do .w fazie normowania pewnych .zja. 
bardzo doniosłym. bieżności spowodował. sprawy polskiej o6wiadczajfC stosunków i nie mamy jeszcze 2) Utrzymanie dobrych sto. 

Opinia polska przyjmuje to Doszło sit wreszcie do ~· gotowość wspólnego wspóldsia decyzji co do całości sprawy, o sµnków z qsiadamł, 
oświadczenie z najwi~szym za• konania, iż tr:eba stwarzać jed- łania z nami. Na łt zmiant an- której mówi premier Chamber- Wizyta londyńska młnistra 

. dowoleniem i zrozumieniem. nollte zasady dla stabilizacji po gielskiej polityki złożyły ait Jain. Zobowiązania angielskie Becka jest jednym z etapów rM 

R.ąd Anglii jak wynika z te• koju w Europie. dwa fakty: maj4 charakter automatycznego mów w sprawach poru&:an'Jch 
·go wystąpienia zdał sobie spra• Rząd angielski, jak wynika z 1) Sytuacja Europy. nJesienła pomocy. 1 w deklaracji premiera Chamher 
we, ie warunkiem bezpieczeń• oświadcz~ błchie interwenio 2) ~ Pol~ki, ~bowiem Tak zrozumiana deklaracja •laina. 
stwa muszą być jecln...'c:ześnie wał w razie napadu zarówno na tylko czynnik pouadaJilcy wolt ---------------------

decyzji i siły mote być uważany p kł d Czech 1• Moraw 
- . za element na którym Francja rzJ 8 

Mowa Hl'tlera w w·11hełmshafen mlfec~~:Pa:tlsb ma charak nauczył Europę ostrożnojoi 
. · ter tymczasowy, na okres trwa- LONDYN. Przedstawiciel Fo Następnie ,,stanowisko ~ 

kl b I 11•Jelklm zalntereSOWBnlem nia rozmów dyplomatycznych rcign Offi~e na k~nferen~ji pra, du ~gielskiego ~a sit o~f:lil 
oae WIDB V I Z • . • • które ni~ wiadomo kiedy zosta- sowej z;łoz:ył · ośWiadaen}e, któ tym. ze wo~ec na1azdu. Ni~ec 

BERLIN. Sobotnie przemó• J Jezdiał kanclen, :o.stały udeko: ną zakonczone. I re m. i•n. mówi 0 tym, ze rząd na Czeclly i Morawy JUe mozna 
wierue ltanclerza Hitlera w Wil rowane sztandaramt, girlandami Rząd angielski prz8l: usta pre angielski działał w ścisłym poro wystawiać :&!ropy n.a żadne rv-
heiwshafen było oaekiwane z oraz transparentami. m.łera Chamb~laina dał ~~ rumieniu ze Stanami Zjednoao zyko''· 
wielkim zainteresowaniem w W dąsu soboty przybyło , pi-zekonaniu, li trudnoś~ istnie nymi. 
berlińskich kołach polltycmych- do Wilhebnshafen 50 poaągów I JłCe mitc.hy Polską a Niemcami · f · k .;. k• 
Przygotowania w Wilhelmsha; specjalnych oraz ogromna ilość 2os~ni wyró~e· De~zja Umawv rancus O·rumu„s 1e 
fen na przyjazd kanclerza by• aut<!busóv: ~'-s_alimochod~, któ• angielska zmierza nie do wywo dotycza WSD61pracu handlowej I kulturalteJ 
fy ukończone- Domy na wszyst• rynu przyJeClld> uczes cy u- ... . • 
kich ulicach którymi prze• roc:ystoścl. M• B le PARYŻ. W dn. waorajszyml 88.!Dlie układu o wsp6łpraa,, . . ~· IR ee ni.in. Bon.net i poseł rumuński w kulturadiooj między Fra.n-ej~ a 

Kolosalne w1ęze~1e ~ Rum~~.1 · 1 ___ . „ • . „ .. b~t4·.J:s~;e~~~~t~~ !~i;!:~ę~~i~=~ 
wvwolała dek 1rac1a Cbamber~ai.. . . · ZIDJ0510Df · · dlowy francusk() • rumunsk1. kowej, literaclcie1, arty&tycz-

BUKARESZT. - Owa.ga kół Łóazącej ~ę ró~gryw~e dyplo„ . . ; , • .. · fny podpi:53;0iu <?becni byli niej i wymii8illy mat.e~ów 
i prais-y rumuńskiej.· skupion~ maty.c~.ne_J- - , - " do Parrza fr~cuscy ~10,lS. ~rowie robót p~ naulww~ch oraz studenłow ' 
jest dizfś bez reszty na stanowi · Dz1ennn.ki poclk.res~a.1.ą, .,,oto. . bhc:.ny.ch 1 handlu oraz WV2S1 proł'esorow. 
sku, j8Jkie zajmuje Polska w w'?~ obronilJl _ P?lsik1. 1 ~ak~?- ttr%ędntcy J:i.S.~. · . · ·-----------• 

miłą postawę JeJ wo1s:ka. Wta Ze źródeł d brze informo• Po podp~san1u układu . ~· Ukr • · · 
domość o oświado~eniu. _ złożo- wanych dowtadujemrsif, li w ~omiet ~~ 'l_"ata;escu wygł~sv 11ncr pop1er111 . Gen : H 211er . . ń.Y'm prrei .,..pi:am.~~ra C~m- niedługim czasie na skutek spe- li pn~o~1~n1~. • • .e DOiVake OPL 

• li , berla~a..· ~.,dnm ~07,<>~Jszy~.l.l cjalnego zapros:enia rz4du fran .P~ob.me 1ak tntmster 1!atllll ! ZBORóW - p.~oboszez grec . z k .· w hbie Gmin_ . która ro:;eszla stel cuskiego minister Spraw Zagra• _mll!11.ster !atarescu ~ na. ko - karbalicki: w Z'bOO'O'W'ie ks. . na am u tutaj nad w1eczo.r;em., .wywo- nic.znvch ·pułk Józef Beek uda :dz1e3e~ ze zawarty u d_ sta H l • · 1 . . . I d 
• • _1 • • ., • • • i lk '•t ,.„.i·1śc" · "pier aina.s ZJJOZY l!Dl1Jen1JJem u no. 

, a.a ba•r<li?.J() - -ouże ·WTflZE'Jllle. · się z wizytą oficjalną do Paey• ;nowi ty, 0 pun,.. " 1' ia 1 • , • 'k) . , k' · zoo 
. w ARSZA WA· P. Prezydenl Koiła , polityczne · .-wyrażają ża. ~- . . : ·· .ws%): akt wsp6łt?r~cy · eikonom!• sm 11! r8:ms. ieJ · , ~wa, Zg'\1:11 

Bzpli"bej przy jął wcroraj w pogląd; że w tym st8ltlie ?'7..ec~-y w chwili obecnej prowadzo• ·~~ei ~raz .;.,zers'l.e}: kt6ra 7.t :i'deJ ~ Ynd;:a'1:s~ 
godillinach południowych gen. wizyta~·m.tn. Becka .:w',Lon<b'~ ne są,. w tej sprawie rozmowy %1't • w . . umum.t w..szys e I ~ 1~<l .a b de cje p 

brQni -<v stanie sPoczynfku Józ.el. nioe bę!\zk. ' ·d~yduj4cą.~la dlll m.iędiy ta'fe::zawą .i 'P~że~ w drBUKl'~zT. - W clmiu ~~hl Ób!:vsu p~~wlotni~ 
M lfullera,. Pre.resa . Rady :Na- sz~go. t?ZWO.JU svlłiuaĄii euro- celu us terminu ł.e1 WJZY• • • • J.--:l..... od , _ cze., 
ejiliiej S€ricmniciwa·~Pracy~ , ~ J>eJsk.ie.j. . ty. . dmisieJ'Szym nas~ P P1 J , 

Karbo11·.u·p ~ sadown1'cza n . K .11; ~:u .!:!~n~;·;~ poleca Skład Apteczny PAWŁA PO~GORSKIEGO 
U Ił U Q 1 1 lft, szkodnikow rofhn upra ych w PIOTRKOWIE, Słowack1eao 1~. 
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Kredyty na roboty publi1zne 
żądane przez prez. Roosevelta zo•tały znacznie obniżone 

. W ASZYNG1:0N. 0,gmą.ca czyła się ~ dniu wcrrorajszym O ile 1rząd nie zdbła uzyskać 
mę od. fygodma dyskrusJa w kl()IJJl:promisem· . w ~IIliIIJY' spo15óh pieruięcLzy na 28 

~rarwne doda~?wyich . ~y- K.on~re.8 ,Przyzruatł jied)'1llie jęcie hezr.ohatmyich, ro mtO'W'U 

tow~ ~osm 150 mal1onow 100 m1iLionow dio~arów, nie tirze:ha hędme skreś1lić misiłedc 
dollarow, ząda.nyoh przez pre - ?'°'dząic się TÓW'DIOO~eśniie · na kiJkudz.iesięoiu tys.iąoom heZll'o 
zydenta Roosevelta od kongtre zą.d:ane pl'lzez opozycję dalsze hoimych w Sta.n.a.Ch Zjednoczo 
tu 118 roboty puhlti.cz.ne za.koń- obcięci-e tego kredytu. nych. 

Walka z opium w .Chinach 
rozpoczęła się od zakazu uprawy maku · 

CZUNG-KING. Ażeby wyple 
nić w Chinach nałóg palenia o
pium, centralny rząd chiński, 
wydał zakaz dalszej uprawy 
malm. 

Marsz. Czang~Kt-Szek wydał 

namiestnikom prowincji rozka
zy, ażeby zapobiegli oni w bie
żącym roku uprawie maku na 
podległych sobie t.eryt.oriach. 
Specjalne komisje lotne upoważ 
nione będłl do karania przekro-

czeń tego zakazu natychmiasto
wą karą śmierci. 

Pierwsza taka komisja opusz
cza Czung-King w połowie przy 
sdego tygodnia, następne .. zaś 
wyjeżdżać będą w odAteoach kil 
ku dniowych. 

Wybuch bomby przed redakd• 
Dalsze zan1ach9 w lłnqlll 

LONDYN. W dzielnicy I piatku na sdbotę wybuch bom1 Po.mimo natvchmiastowego o 
dziennika11S1kiei na Fleet Street by, rzuconej przed redakclą toczenia budynku i>rzez i>oli
w Lodynie nastą.pił w nocy z „News Chronide". · cie i pracowników redakcji po 

•••••••••••••••••••••••· - łożonych w sąsiedztwie, spraw 
com udało sie umknać. 

C'1łapiec poniósł śmierć dz~~e~!6r~d~d\a~:t~~ ~ 
pod kOfaml llOdilgQ czyznę, któt V . rzucił boJnbe A_ . . · 

S~y. new w żyłach mro- we z mieszkania słuZbowego ro- ~kl~~. ~~ct:~:md;;!i:i~ ~kc ja zw a I cza n i a p I otek 
:źący wypadek wydarzył się na dziców do budynku stacyjnego sprawcy nie ujęto. 

stacji kolejowej w Przeworsku. dziewięć lat liczący synek kie- Zamach przeprowadzony zo- winna Objąć cale społeczeństwo 
Oto onegdaj wieczorem usilo- rownika parowowwni. W tej sa stał o godz. 0.38. Eksplozja Naród polski - pisze Ga- cydowany. 

wał przebiec przez tory kolejo- mej chwili nadjechał w szybkim bomby bvła tak silna, ie około zeta Polska - jest zbył opor· Trzeba stanąć konsekwenł• 
tempie pociąg pośpieszny, a ma 100 szv~ wyleciało z okien, ~ś ny, aby metody dywersyjne nie na stanowisku, · że plotka
szyna pociągu odrzuciła z olbrzy P.a~er budvn!<u, w którym mi~ stosowane pn.ez obce agentu- rze tego rodzaju - to awan-

Wiełd Z MadrVIU mią siłą dziecko w bok. c1 ~.ie. redakc1a „News _ ChrOD!- ry mogły odporność.' tę zach- garda zdrajców lub szpiegów· 
MADRYT. Władze rzą.doiwe, Chłopak zatoczył łuk w po- cle !est z:~emolowana •• p~„ wiać. To też metody dywersyj Trzeba z faktu tego wyciągnąć 

-1.~-c nl'l'7:V!lłpieszyć powrót no.r wietrzu i upadł na ubitą ziemię m~. ze o tei p_orze 1>anu1e o:r n~ nie wpłyną ani ja losy wszystkie konsekwencje, choć 
~ r- :1 - w odległości kilku metrów nie- wtonv ruch, na Fleet Street nie p 1 k" • . • •t k b c. · 

1
. , , 

1 
d · 

malnego życia do stolicy, wy- przytomny. Jak stwierdzono, na było ofiar w ludziach. · o s. 1, am na JeJ p 1 y ę za y ·orn"lrą m1e 1 pasc . u zie, . 
dały nalk.az ażeby wszyscy skutek siły upadku dziecko do- Równie% pierwsze wvdanie grBJUczną. · winni tylko własne_j głupoty _·:· 
mieszkańcy polWtl'6cili do ~alo załamartla podstawy a.asz ranne „Dailv Express", „Daily Niemniej obowiązkiem na. lub bezmyślności. Takie bo - , 
swych zajęć. ki. Mail" i „News Chronicie" wv- •est t • • wiem są czasy, że trudno dziś ,. 

Mimo natychmiastowej porno siane jui bvłv z drukarń w któ szfm J przes rzec opimę .Pu bawić się w ceregiele i zbęd-
ltOO>omicy podjęli więc na cy lekarskiej najpierw na miej- rych w chwili wvbuchu nie było bl~czną ~~ destrukcyJną ne perswazje • 

.nnwio priateę a tydko sklepy po scu, a następnie w szpitalu w Ja personelu. . działalnose~ą ~tarsz~ch lub Ąkcja zwalczania plotkar· 
z;o~taiją jeszcrz.e chwioowo zam- rosławiu chłopak nie zdołał od- Sledztwo wdroione natvch- młod.szy~h p~no~, ktorzy znu- stwa winna być przeprowadzo 
lmięte. RóWlllliież teatry i k~ua zyskać przyt.om.ności i po kilku miast nie doi>rowadziło ieszcze dzc;m zb~er~Ją Się P~Y cznr - na nie tylko przez odpowied
costały na noW10 otwarte. godzinach zmarL do uiccia zamachowca. Władze neJ kawie ! nadsta~i~szy .u· nie organy publiczne, lecz w 

C . . ? · . 1erp1sz. ··' SIOSDJ 

zioła Mgr. Wolskiego 
~a . każdą chorobę specjalna mieszanka: 

policyjne przypuszaajł-, ie bom cha °?~kuJą skwapliwie ~a- pierwszym rzędzie przez samo 
ba nucona została z: 1>neieidia domosci • podsuwany~h im społeczeństwo. Istnieją jesw7.e 
NCeJtO samochodu. przez us!uznyeh agentow 0!'ce chwalić Pana Boga, dostatecz

Ze sz:czątk6w bombv z:nalezio go wywiadu, ~ł' .natyehmias~ ne liczne, uświadomione i doj. 
nei na miejscu eksploz.ii zdoła- potem ~up~_nic Je, wła~YJ!l1 nałe politycznie waFStwy, a.że 
no wywnioskować, ie chodzi tu supozycJam.I I p<>wtór~c 1e ~~ by własnymi siłami rozprawić 
o specjalny łVI) bombv z:a®a nym na ucho, Jako wia~omosc si<> z dywersyjny m atakiem. ·_ 
trzonei w zapalnik czasowy. pewną, spra~~zoną, z 1m tył- Każda więc próba pusz.. 

Druga eksplozia W-Vdarzvła ko znanego zródła pochodzącą. czania w obieg nawet w trybie 
sic w hali el~nckiego hotelu Akc1"i rozsiewania plotek o .,na fbardzie_j Poufnym, '' sensa-
iednego z hoteli w dzielnicy 
Westend. Wybuch spowoclo"' charakterze polityczno • woj - cyfoych wieści ze stemplem 
wał znaae szkodv neczowe, skowym-konkluduje Gazeta „Made in Magiel" winna spoi 

woreczka żółciowego, kamieni Z6lcfowyeh i ~&lbez- nie wvrzadzaiic jednak ofiar w Polska - winien być położony kać się z natychm1RStową do. 
ce - zioła ze znakiem „BILI,.OSA" ludziach. kres w sposób stanowczy i zde raźną i szybką reakcją. 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

PRZY OTYŁOSCI, ---
. na tle wadliwe] przemiany materii - zioła ze ma-

kiem „DEGROSA" . 'ł 

PRZV BEZSENNOSCI, 
nerwicy serca i zaliu rzeniach układu· nerwowego -
Zioła ze znakiem „P ASIVEROSA" 

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH), 
krtani, migdałków, zapaleniach dziąseł 
- zioła ze znakiem „LARYNGOSA" 

PRZY KASZLU, 

okostnej 

zaflegmieniu, duszności ł wszelkich cierpieniach 
dr6g oddechowych-zioła ze znakiem „PULMOSA" 

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzeniach żołądkowo kiszkowych i do uregulo
wania trawierła - zioła ze znakiem „GASTROSA" 

PRZY CIERPIENIACH N E RE K, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkowy eh i wszelkich dolegliwościach 
dróg moczowych - zioła ze znakiem „UROSA" 

PRZY ARTRETYZMIE. REUMATYZMIE 
i bólach ishiasu - zioła ze znakiem „REUMOSA". 

WYTWÓRNIA: Warszawa, Złota 14 
Oddział własny w Londynie Reprezentacje w Ameryce. 

Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. 

• 

NiezWJkle zajście w lesie 
zakończone rozprawą sądową 

Gmina Piwniczna, pow. nowo botnikom osadzenie w nich sa
sądeckiego jest właścicielką du- dzonek. 
żego majątku leśnego. Wskutek Wszelkie wyjaśnienia udziela 
przeprowadzanych wyrębów po ne tłumowi okazały się darem
wstały w lesie z biegiem czasu ne, gdyż ten postanowił w żad
t. zw. nieużytki, na kt.órych lud nym wypadku nie dopuścić do 
ność okolicznych przysiółków przeprowadzenia zamierzonej 
wypasała bydło. W wyniku prze czynności. Wobec tego, rzecz ja
prowadzonej lustracji tych la- sna, gajowi musieli wycofać ro
sów, starostwo wydało gminie botników z lasu i odstąpić od za
polecenie zalesienia tych nieu- lesi.enia nieużytków. 
żytków. Zgodnie z zarządzeniem Sprawa jednak na tym się nie 
tym 40 robotników pod kierow- skończyła, gdyż zarząd lasów 
nictwem gajowych przystąpiło pragnąc jednak wykonać pole
do sadzenia drzewek. cenie starostwa, zwrócił się do 

Na wieść o tym w ciągu krót- policji z doniesieniem, podając 
kiego czasu zgromadził się w le ząrazem nazwiska 45 bardziej a
sie tłum wieśniaków, by prz~z- gtesywnych wieśniaków. Wobec 
kodzić temu zalesieniu. Tłum sta tego prokurator wygotował prze 
wił zdecydowany opór, odpycha ciwko nim akt oskarżenia, obwi
jąc robotników od dołków, prze- niając ich tak o zbiegowisko pub 
znaczonych na sadzonki i stając liczne, jak i udaremnienie prze
w nich, aby uniemożliwić ro- I prowadzenia przez władzę czyn-

n ości. 
Dla przeprowadzenia tej roz

prawy na miejsce wyjechał do 
Piwnicznej nowosądecki Sąd O
kręgowy w osobie wicepr. S. O. 
Borowieckiego. Sala posiedzeń 
rady miejskiej zamieniona zosta 
ła na salę rozpraw, która z tru
dem zdołała pomieścić tak zna
czną liczbę oskarżonych, którzy 
przyznając przebieg zajścia, tłu 
maczyli swe zachowanie się tym, 
że zalesienie nieużytków pozba
wia ich możności wypasania byd 
ła na dotychczasowych zręba<:h. 

W Wyniku rozprawy zapadł 
wyrok skazujący 4 oskarżonych 
na kary więzienia po 8 miesięcy. 
31 oskarżonych na kary więzie
nia po 6 miesięcy, uniewinniają
cy zaś 9 oskarżonych. Większo
ści zasądzonym sąd zawiesił wa· 
runkowo wykonanie kary. 
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Gdy winda jest zepsqta 
r . - • Hall?l- Guciu, .to ty~ „ J mecie, a::wa.rte.... w • I .,CQO'? .Jainek - "~ wqzoraj w Jcilnie w towarzystwie 

• •wr• obuwiu 

mówi. ~1.. Ko.cłw.11el.. N~e Co to?L W:Ulda. ~ się kę'?Jl ,_ . . • , ,' •1 ~ · \bardzo przystojnego hl.ondyna... 
spMnia,J. stę1 Pamt.ętaJl·. Rod%i11 utrzymać Ut?-OSila si~ wyze1l Pa.n Gustaw %1DlttSzał st~. . . Pana Gusta.wa a.i :a.tkało. 
ce ~~ odł . ł -"--ch--.11- Nagle roś tl:%a$·nęł'o i... wmda - Ol.. Pardonl Zdaje się, ie - Illk.ę?l Pani wi<hiała b·kę? 

Pain ,UUGo ozy ~u dlWKę rai~ sta.n~a między piętra pa1.nęłem. _wi-e.bltje .dtuos~l.. ~- mn~e mó~il~. ie .m,a Jni,grenę 
tel~on1ćm4 ~ył ~%lO?Y nu. . . • • Czy paru Jest tyllko. ~koleiankł 1 ze· me WVJdue :r. domu1 
~ ~~ie o ~e1 miał ~s~ był. tak· silny, ze pan biurow' Janika? •. ··• ł -:-·Ohl rmepras:aml zmma„ 
o.fiqalinie p~su! ro~c~ t>ain. Guao 1 1ego towarzyszka stra• ·- Nre ·ty1lkot Jestem równie: la s1~ pa.ruenk.i - Zdaje się, ie 
ny Ireny Mydłdk, o JCJ rękę„. 

Pięć minut przed dnigą wy• 
śWiti.ony, ogolony, z ogrom.I 
nym bukietem kwiatów wszedł 
do wiindy, któ:ra go miała u
Widć na 4„te piętro. do mieszka 
nia przyszłych teściów. 

Jui chciał zai:rzasnłć dcwi, 
ale spost:ncd.. ie do wi.My 
~bliża się ni!Oc:la, elega4lid}ca pa
a.ienka. 

~-„ , .„ . " 
· . _, Nie na cz(lmq godzj_nę nę~ 

tećz . na jasnq "godzinę dobrobytu 
składaj swe ószczczędno6c:l w PICO. 

- C4y pani równiei na gó" 
rę? - spytał otwicraiłC drzwi. ciili. róWlnowagę. . jego na'1'%i~oiną„ ' pahięłam gł~l Bairdz.o 

- A takt.. Dziękuję panu. - Boic;?l Co to?t Co tfO?.t - - Odi., co za fatalny wpadw przepraszam. 15-90 
- Na które piętro? dygot$ pn.era.żona .pani~ nek! - Pnepras:tam naim<» · - Nic mą za eot Wiprost 
- Na szóste. Pan Gustaw nacisnął clzwo„ nieil. Nic przypuszczałem.. Do pt'ltedwniel J~em pani n.ie-
- A ja na. czwarte. Wysiądę nek alarmowy i -po chwili ze pra;~dy ••• ' stras'2mie mi pirzykro.. zmiernie . za tą infonnacj~ 
~ drodze. schodów usłyueli wołanie do.. Niech się , pani nie gniewa.. wdzięany. Bylem o bok n.ad 

Pan GUdo nacisnął g.wiczek :rorcy. · · Zdenerwowana ipaoienka usii- pbe.paścią.. 
i winda s:yWco ucęła unosić - Nieoh się państwo nie bo111 W tym mbmeoai.e winda gwal 
się w górę. i.ą1 Za.raz ~ naprawi! łownie d.rgnę4.„ 

Minę:ti. pi~e tyiętro, drugie l!wi~eiU torwax:zysze nicdol' - O jej! - j,ęjktn,ęła 1)fteraio• 
------------· spojaeai po sobie. Pan Gtv 1 na ,,a.nienka - Co to? Boję 
PO MOC PR A \V N A staw tera.z d01>iero zauważył, ie sięll .~~~~~~~~~ jego towamysaika jest batidzo la \ -To ni.cl Naprawiają windę 
Koncesjonowane Biuro Podań dna. · ~ - U$pokoil ją pan Gucio, ści-

cli I I 41 4 - Ozy pa.ni mies%lka vt tym f'.ABTfflc-1 , skając pieczołowfoie ~ł - niemy w dółt powitarzał.11 m e n a - domu? - spytał. żeby jakoś za . AS p I R I N I Jak pani na imię? d.riłC %C sllrachu. I ~oamie. 
lnformaeJe bezp•atnle cząć ro%JlńÓwę. _ Mairysia. uważając, ie. -przed ~~i 

=RADDO= 
WABSZAWA I 

MIEDZIBLA. DN.2.IV.1939 B. 
ł.15 „Serdeema Matko„. 7:20 Kon-

. eert .J>OranllY· 8.00 Dziennik poraney. 
I.li ·Audycja dla. wsi. 9.lS Transmi
sja nab&żeństwa z Kościoła św. Krzy 
ta w. Warszawie. 11.00· (Płyty). 11.45 
Pnlf!gl'd czasopism. 11.57 Sygnał ezą 
su. 13.1).1 Poranek symfoniczny. 13.00 
wtjąiki z Pism Jó7.efa ~dskiego. i 13.05· Pi'zegllad kultw-aln1'. 13.15 "Cza 
~ wlbsny" - muzyka obiadowa. 
14.40 „ Wszystkiego po troćhu" - au
~da dla dzlecL 15.00 Audycja dla 
wsi. 16.30 Konferencja wielkopost
na. 18.:45 ,.Liryczne nastroje" - kon
cert. · 17.15 „żywy Bóg". 18.00 Kon
oert polskiej muzyki religijnej. 18.50 
Chwila Biura Studiów. 19.00 „Budu
jemy silne lotnictwo!". 19.30 Orkie
m.. Marka Webera. 20.15 Audycje 
J2łonDacyjne. 31.20 Muzyka lekka. 
12.10 ,,Ńiecb przyjaciele moi w nocy 
łlt: zg:romad7.ą..." - wspominki w 
SIO-tą. rocznicę śmierci Juliusza Sło
wa~ego. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
U.05 - 23.15 Wiadomości z Polski. 

WABSZAWAD 
14.30 Utwory Griega i Sibeliusa 

(l>ł7ty.). 15-30 Na wiolon<:Zeli gra Hali 
• Kowalska. 16.00 Muzyka lekka 
~). 1'1.30 - 21.05 Pnerwa. 21.05 
Forrpa koncertu inst1umentalnego 
(płyty). 22.00 Dwa słynne chóry ko
ścielne (płyty). 22.50 - 23.55 Muzyka 
1eJtka (płyty). 

DZIS, DN. 2.IV.1939 R.. 
9.15 Nabożeństwo z Kośdola św. 

K.rzyta w W-wie. 
·il.OO Wyjątki z Pism J'ózefa Pił-

sudskiego. 
i8.30 Konferencja wielkopostna. 
19.00 „Budujemy silne lotnictwo!" 
22.10 „Niech przyjaciele IJ10i w no 

ey się zgromadzą" (w 90-tą rocz 
td~ śmierci Juliusza Słowac
kiego). 

- Nie, proszę patia_ • ' - -. · · · ---- ·. - Pa.nno Marysiu •. 'Wie ,,ani.. ~ ws:.ys~o Jedno, m-e ~nil& 
- Wi.~c ;pCWlnO z wizytą do .. . . ,, .. że .• ie •• chciałbym, żeby tą win- ~1ł w~e 'kiedy \)all CJ:uCIO zam 

koleżanki?- . · - łowała · tnówl~ $ipokojnie clę naJP('awia.li ia.k najdłmej. kńął JeJ usta t><>~un:k:1em. • •. · 
- Nie •• - tt:śi:iiecbnęła się pa. · _:..' A.ki) µile . gniewam sięl.· Panrut Marysia skromnie s,pu .WmCla .powoli ~~da ZJ~ 
ni~ - Do kolegi..., . ·· Wprćist ''prz~ci:Wn,ie •• Jestem pai ściła OC"Z'Y· dżat w dół. Zauwa.zyli to dopM!! 

Pan Gust.aw zmars.zczylhrwtii. nu ~rięJ:zna . .' Pa Jł1i 0twor:yłl -Dlaczego? ~y,gdy dozora.otwomył 
- Na szóste . piętro? „ . Czy oczy~ . .' Fódejll_'Zewałam, i~ _ lllll;lie . ~ Dlatego ..• dla.tego" ie„ ie •• 

~ypa1cli1ciem nie do Janka Sko.r 
11

. '"··· ~,„ „. . 1 ~ , . . , , '" . . r .. . · • ·• . ~-Pł'~~~~ ~:: 
lilU~go · · . · ··· : - . ' ··-~: ', · · . · -· . '· '·.·· nic ·p6jdtzicl Mu.slcic iść pa.6-

- Zgadł pan, dn' nieg01.. To · ·· --·p . K o stwo na "'iec.hot•. mój kolega_ biiu.ro.wy„ · . . , · . „ " 
- Cale szatście 1 · · „ Pan Gucio pf.Łajł'OO spo~ 
- . że co? - zdUwila się pa- „. .- '' · · • • ·, • na· pa.noc Marvs1t-

nid.a. ...;.. Pies:io?J Tu takie nie1V'fl!O · 
- że jest-tYkO ~ koterą · prZyjmuje ' subskrypcję Pożyczki . Obrony dne schody •• Prawda?„ 

bitl.t'owym- To stras:my babiiat!."% \ - PraWcla, praiwdal - ~ 
· · · Al b · Przeciwlotniczej i załatwia bezpłatnie mała panna Marysia - ja ma.m t nic:tp<>n. e trze a przyma.ć, ze w dodatku słabe serce. N~ ino-
m.a SIZlC:Zęście d-0 pięknych ko- ,wszystkie. c:ZynnÓścl .. zwiqzane ze ząło- gę chodz.ić tak wysoko! 
bi et. Czy 2111.a pani i ego osłatruią · I ub kryb Ó Wys-1: „ .„ ... 1:.-„. w ---?... -'~-
przyj·a.ciółikę, Wandę? .• Pi~ szeniami · i wP ałaml · s s ent w. ..,_,.,,„w ~~Y buki~ 
dri·ewC%}'rul t · t'""'-~ Y~;-- • „ .... 

. T owacys'Zlka palna ~ta:"a Jane!k Olkłamuje... •Ale iehy ~ nie chcę. ieby naB3D. poszła do te MieS'Zlka.jąica :a_ c:wartyim tMł 
u otworzyła usta ze :dumiiema._. tak.. . . . . . go h~tajaJa:nka·.: · . trze panna Irena Mydłek ma 

. Pan .~w me wie~ co Wiinda. mow · poruszyła st~ iui oowego naneczoneRO cd ,,_
1 Odtpowi#c~. ~·P~~ w l>O" gwałt~~· . . . l<Jtórego wymogła dość d'Zi.W1De 

r~ "l'fl'A tłEKOtłlJ dłogę me m~1 ~c . '"'."" O teJll Zgm1emyl Wml:da pnyr%eczenia: ie llig<ły • \,~ 

P• -•TA§ S. j P.rz~e m11Lczen1e pr.z.erwał.a s1~ obrywa!-: wrzasnęła .pt'Ze' cizie P:zyjeidiał do niej windł.R.J V „ i· ~eszioe towanys:zlka pallla Gw ruona panna 1 znala%ła się w Takie go samego przyriec:u
a. ca: . . pi:eygotowanych d~ obrony ra- ni.a zażądał, %a.mieszkały, na 

I Ś • I - Ładne k:wiaity - .~e„ mionach. pana 9uCJa. . szóstyńi ':ętru an J ek p o e ca n I w I e il ' działa, . żeby ooś powiedzteć, - Winda S'lę obet"W11~ !.. Rw Skorski _PL od ~fej no ~u wie I ka n o' n e wś~iąc na ~uki~t - Pan p~~ • (Dokończenie obok) I rzeczonej. . w J 

"

u k 
11 

I n I n e w.no iec:hał .na 1akąs wroczystosc 
• do ma.1omych? 

czekoladkl · ~ A tak -:- zełgał pan ~ 
I 

.$ław --.. na czwartym 'p!Lęftrzę mte 
kar-.elk '·· sllka moja %D;l.aj•oma, która <Wś 
... ar1neladkl obclioc:Jzi 'imieniny.. . 

cukierki ·, ·1~b;1~w~C:Y;z~ 
3. 

.~SREBROI.•• - ptyn do csyswcs. metan. 
nkła I luster 

„SllEBROL" - proszek do czyszcz. alu• 
mlnlum. szkła I m•fall 

„SREB·ROL" - plerwuy chem. proszek 
ZĄDAĆ WSZĘDZIEID do mycia podłdg 

pleczv"'0 cu.- m.et ..•. , · · .Powrót lllussollnlego klernlcze - Na czwartym piętrze mie-
l ll9arkl ulUJlel· szb zda.ie się panna Irena My' Z DOdr6iV DD Kalabrii 

b dłek. W M . I kl_. UJV qr~e . - A takt Pani ją ZM? RZYM· pi)itelk „ nsso ini popoJuielmia k.il!ICa mń„'jeco~~ , 
sklepy firmowe zaopafmyane 14 .co- · · - .DoSkorialel To moja 'ko~e- ulrońi;:~l swą pod·róż pl) Ka- ści., po~żonych nad ciŃ!ntn• I 

dziennie w świeży towar. .iainka s'Zlloolnal- W1dizialam ją LJJaJbriii, medi.iwszy, w ciągu Mes.syńSką. , , 
--~---------~--------~--------lllii!I- Pirzed podr6żą ~ 16 

,,,1HnttAP1,•nri- Uczennl. Cil spaliła się=~= "n i R~ !który poniósł śm.ierć . 
, · podczas doświa·dczeń w laboratorium w C1J8S-ie ka1t.asim<ńy samoJoto „ 

:;~· . ·. "' ·_C!t: "· ". ··.· - ~ ;:- ··:._< 
. . ' . "" '. : ......... : . ~· ' ', ·' 

TIBETIN 
SIX-SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAVON 
TIEN-SZAN 

~~ 
t;HERYS 

w gimnazjum Niemieckiego ·· czyciel.ka nie wrę.cała przez dłuż palił sukie~ę uczennicy. Ró- "-ej w Egipcie. ' 
Staw. Szkolnego w Łodzi miał" sźy ~,z.as, ~ostawione bez opie- wieśniczki Matzkówny ~ęły 
miej~e śnrlerte~y ~adęk. }tl U<:Z::nn1~ ur~ądzio/ sobie za- ~ąme rat.owa~ ~oleżankę, .aiax:mu $LUB I WESElE 
spowodowany op1eszałosCią n.au bawę _1 ~ę}Y koleJno ~aka~ Jąc jednoczesnie dyrekcJę gim- . 
C'nN";elki fizyki P. 'rze:z: pło~en pal_ , ącego si_ ę spi- nazjwn. · to barcho wa.me chwil~. Aby te *"' -„ - . . . . śp' menty n.t za.wsze utrwalii.ć - naleh' 

. . rytclStL ... , · · . Zanim Jednak po ieszono z I wez;wać fotografa.. Fotografów do mle 
Podczas doŚWiadczeń labora- ., . · · ' · •· · . · · właściwą pomocą, dziewczynka s.zkail wysyła El.oCHA•FILM, Brai;. 

toryjnych ńauczycielka zapiliła · Jedn~i i" '<łtjewCząt __ 12:..Jetnia _ulegla straszliwym popan:eniom I eh 17. Informacje i z~losz:.ćnla tele.i 
na miednicy spirytus, po czy.in Urszula . . · Mat~e/ · po.trą~~ i _ przewieziona do szpitala, ~o · 51 fOlllu ~-7s'60. Fot%,a.,fii1em"". b= 1'ił" 
wyszła 2: sali, pozos~~jąc u- p:zez kóle:uink~, wylała na sie- tykrgodniachclł lecz~ ~arła w gn ~~lw~e ~;iJ1cfótti~ 
czennice same. Pomewaz nau- b1e płonący spirytus, który za- o opny męczarnia~ ziotydi 5:74- · 



Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy
rekt.orze _ wielkiego banku, Romanie oiarockim, postanowiła 
zdobyć go, pomimo, że był żonaty i kochał żonę. · Przy współu
dziale bandy przestępców wprowadziła więc w życie szatań
ski plan rozłączenia małżonków. 

, Wysłała do Heleny Jarockiej list anonimowy, donosząc 
jęj, ~ mąż zdradza ją .i że będzie z kochanką na balu masko
~. któey odbędzie się w najbliższą sobotę w salach Re-
dµty. - ' . 

Również i Roman Jarocki otrzymał list anonimowy, w 
którym donoszono ·mu, że żona ma kochanka i będzie z nim 
oa balu maskowym w Reducie. Jarocki wprawdzie nie wie
rzył, że żona go zdradza, ale mimo to, postanowił pójść na bal. 
Podobne postanowienie powzięta Helena i również udała się 
oa bal. gdzie małżonkowie się ujrzeli: Jarocki był w towa
rzystwie jakiejś maski, która wskazała mu, gdzie przebywa 
ł;ona, a Helena w towarzystwie jakiegoś jegomościa, który 
przedstawil się jej jako autor anonimowego listu. 

Helena tak się przejęła tym, że mąz przebywa w towa
rzystwie obcej kobiety, że zaczęta pić. Gdy upiła się niezna
jomy, który nazywał się Kubiak, wywiózł ją za miasto, uwię
ził w podmiejskiej willi, i po pewnym czasie zmusil ją tortu
rami do napisania listu do męża, w którym donosiła mu, że 
udeka z kochankiem za granicę. Miało to ostatecznie prze
konać Jarockiego, że Helena rzeczywiście go po.rzuca. 

W kilka dni po napisaniu tego listu Helenie wsypano do 
jedzenia narkotyk, który ją całkowicie obezwładniŁ Następnie 
Kubiak i jego towarzysz Rywal wywieźli ją w tym stanie do 
Argentyny i umieścili w domu, należącym do niejakiego Jo
sego. Tam dopiero Helena odzyskała świadomość i stwierdziw
szy, gdzie się dostała, stawiała tak zacięty opór, że doszło 
rriiędzy nią, a Josem i jego pomocni.cą Pampietą do gwałtow
nej walki, w wyniku której wszyscy troje odnieśli poważne 
obrażenia. 

Gdy Jose odzyskał przytomność, poprosił swego przyjacie
la d-ra Alfonso, który udzielił mu pierwszej pomocy, aby 
polecił Murzyncę Jenny wnieścić Helenę w lochu, gdzie na 
pewno spokornieje. Helena dostała ~ więc do lochu i przy
puszczała, że stamtąd nie wyjdzie żywa. To też niezmiernie 
ją dziwiło, że traktowano ją niezwykle dobrze. Wkrótce też 
miała sit: dowiedzieć, dlaci.ego ją tak dobrze traktowano. 

I wszystkiemu winien. Postąpił-eś bardzo nieostroinie 
oświadczył AUonso. 

- Postąpiłem nieostroinie? 

- roześmiał się AHonso - ma ona 1>uurki niczym 
tygrysica. 

- No, no, nie jestem przccici ·Tosc, którv oo:wa
la sic poibić przez kobietę.„ Poza tym wezme z soba 
Jenny. Ma ona łapki, na których można l'Olc2ać„. 

Zresz.t4 do tego wcale nic doid:ie - t>OWiedziała 
•• ciotka Micky" tajcmnic%ym tonem - Mam iui swo
ją metodę„. zapewniam cię, Alfons.o, •• że póidzie ona 
d<? Kleopatry" z uśmiechem na ustad·-·· 

- Jeśli osią.gniesz to - klasnął w dłonie Allon• 
so · "'""'. J)łac:ę tvsiąc t>netów. 

- Dobrzel Złói 1'ieniadze u Toscstol 
,.Ciotka Micky" zeszła wraz z Tenny do l'iwnicv. 

Gdy obie 'kobiety pnekroczyły próg celi. z.astałv He„ 
lenę pogrążoną w ponurych ro%lllyślaniac.h. Rounv• 
słała nad dziwnymi dro~ami. iakimi bielllla losy ało
wieka. Oto bvła ~częśliwa, wszyscy iei zaułrościli, 
a nagle jej sxczęście zostało ~burzone za jednvm za„ 
machem. - Pnede w.s%ystkim powinieneś był ia upić -

cd parł lekarz - a następnie naleiało ia p0czestować Co z nią ~dzie? .„ uy szczfście uśmiechnie sie 
kilkoma „naszymi" ,,apiC1'osami.„ Wówczas nie doszło jeszcze do niej?„. Czv ujrzy ieszcze kiedvś swoic 
by do tei awantury.„ Chiecko?„. 

- Takich środków uivwa sie tvlko z mlodvmi W tej chwili otworzyły sie dnwi i do celi weszła 
dziewczynami„. W danym wypadku mamv zaś do „ciOtika Mickv" wraz z Tcnnv. 
czynienia z męiatq.„ PnV'PUszczałem, ie wszvstko - lak się pa.ni (zuie? SłV1Szałam, ie pani bvłct 
pójdzie jak po maśle.„ chora„. 

- Jakiś ty głupil - odezwała się tega kobieta. Jui sam widok tei kreatury dbwieszonei ieszcze 
- Nic znasz zamężnych kobiet. Taka kobieta iest na domiar brylantami i perłami zrobił na Helenie tak 
sto razy bardziej uparta, nii dziewczyna. Młod4 odrażające wrażenie, ie drgneła cała, i obrzuciła przv~ 
dziewczynę złamiesz bardzo szybko. Kilka silnvch był4 9P0jrzeniem pełnym pogardy. . 
klapsów, i jest pokorna iak owieczka. Ale meiatka, - Co złego pani wyrzadziłam, że patrzy pani na 
która jest zawsze przywiązana do swojego mria jak mnie y; taki sposób? - mówiła słodko „ciotka Mic„ 
koń do wozu, nie daje sie tak łatwo wyiprząc„. ky". - Nic powinna pani mieć do mnie żalu. Nie ia 

- Cha, cha, cha - roześm'iali się pozostali - pani4 tu.tai sprowadziłam. Przvszłam tutaii wvłacznie 
„Ciotka Micky" mówi bardzo ładnie. · w tym celu, abv po przyjacielsku: pania 1>001ówić„. 

- No, żarty na bok, mówmv lepiej o l)raktvc:.o Proszę mnie wysłuchać.„ . 
niejszych rzeczach. - odpada „ciotka Mickv". - Nie chcę pani słuchaćl.. Dziekuię za Dani tmY 

- A więc co teraz robimy? - zaii>vtał fose. jaińl. · 
- Czy mówiłeś już z właścicielka „Kleopatry"? - Pomimo, ie tak mnie Pl'%Yimu;csz, oowicm 

- zapytał Alfonso „ciotkę Micky" • swoje .. ~ Rozumiem ie jesteś wzburzona„. Ale chce 
„Kleopatra" był to jeden z naiwiekszvch lokali - pomówić z tobą otwarcie i iasno„. Wvsłucha:i mnie 

rozrywkowych w Buenos Aires, gdzie pnvc.hodzili uważnie, dziecko - przęszła z Heleną na „ty" i przyS'li 
najbogatsi mężczyźni i gdzie :IDajdowałv sie dziematki' q~ła się do niej. 
luksusowo umeblowanych pok<M, w których goście 
spędzali czas z ,.pensjonariuszkami" „KleoPatrv". f Helena i.n.stvnktownie odsunęła się. 

- Oczywiście odparła „ciotka Mickv". - Gdv - Słuchai dziecko: wiedz. ie zapłaciliśmv za 
pokazałam jej foto.gr;ifię, nie miała słów zachwvtu. ciebie bardzo duże pieniądze. Nie wmawiai wiec SOd 
Żąda jak naiszybciei towaru. Oświadczyła mi przy bie, ie cię wypuścimy z naszych rak„. Nie ma tutaj 
!Ym. ie obecnie nastąpiła moda na trzychiestolenie • wiele do gadania„. Jesteś nasz(} własnościa. rozumiesz? · 

Szesnastego dnia oo przybyciu Heleny do Bue• kobiety. A dobry kupiec nie wypmzcza swei własności z rak .• 
11~ ~res ?dbvł.a się w gabinecie Tosego narada, w - Boję się, aby ta osóbka znów nie zrobiła ia- Dlacze1'o tak patrzy~z. na .mnieJ I?la-cz~~. tak wvba
k\toreJ brah udział : Jose, dr. AUon:so, Pampieta oraz l kiejś awantury - rzekł Jose. · łuszyJas gały?.: I .mvsh.sz, ze bo!ę s!e polic11J~- .Wszy• 
feszcze jakaś tęga kobieta o brutalnym wyrazie twa" I - Awantury? Pozostaw to mnie - rzekła „cioto cy są przekupieni„. Nie zap~ma.1, ze %~ai1du1~. 51~ 
a.y, licząca około czterdziestu kilku lat. I ka Micky", _ a zobaczysz że '\V'Szvstko pójdzie iak "'. Buenos ~~r~„. Wysłucha1. więc ~te . uwurue t 

Pierwszy zabrał głos dr. AUonso. I z płatka„. . I nie . wygłuptaJ się.„ . O~dam. c:ie do ~a1nego dom~ •• 
- Moi drodzy, należy zastanowić sie nad tym, - Tak to zrobisz? - za.pytał doktór Alfonso ._. ,. P.rzychod~ą. tam ~a,lepsi gosc1e, .samt a.~tokra~t ... 

c~ zrobić z „towarem" więzionym w lochu. Wczoraj, Nie zapominaj, że to nie zwyczajna baba ... Test to lep~ ~a~et ~nmstrowie. tam przychodzCJ„. Minister row• 
Don Jose, zapłac1łe'ś za towar resztę należności, a na sza kobieta. · I nic;z lu~t .ładn~ kobietkę.„ cha, cha, c~a„, A g~y s~ 
renie wcale go nie wykorzystuiemy: - Gwiżdżę na lepsze kobiety.„ - roześmiała się I d~isz ptęc, s~esć lat w łv!11 domu, .~c~ułas~ duzo PlC-

~ Należy raz już z tvm skończyć} - wtrącił „ciotka Micky" - Polegaj na mnie.„ męd~y •. ~dzi~ mogła się wv~~pic t robić ze so~. 
Jose. - Jak długo będziemy ją jeszcze trzymali w Zaraz zejdę do lochu, albowiem nie woh10 od-

1 
co. ct s~ :zvwme spodoba.„ Tesli %echces:, to 1>01'* 

lochu? , . · I kładać na później tego, co powinno być zrobion~ teraz dztes% 0 EurQPY- • • 
- Ładnie m6wi5%, a :tat>Omi.'lasz, ie sam iesteś - Uważaj tylko, aby ci nie pogruchotała kości . .(Dalszy C1U Jtttro) 

~~ .. -...;z:a ... „ „ ....... „ ..... „„ ...... „ ... „ ...... 
. ~ tttattttt "·!!tQ--------• 

ZYGMUNT CZARSKI Po dwóch godzinach zaś xnów skierował swe 
kroki ku zamkowi. 

GRZECH NIE POPElNIONY Gdy tylko wszedł, uirzał od razu doktora. 
- I cói, doktorze? - zapytał nieSJ)Okoinie. 
- Nic, panie. Skończone. 
- Umarła? .. 

Po wie ił ws D 6 I cze s n a, osnuta na prawdziurvch wvdan•lacll - Duchowo na pewno„. „ 

- Och, jakież to strasizne nieszczęście 1-. Biedna 
............ „ ............... . matka!„. Bioonv Tasio„.l 

I zrozpaczonv, oszalałv z żalu, cekomv hrabia 
wyszedł wraz z lekarzem z zamku, nie mai~c odwairi . 
na zadawanie dals:ych pytań. T egoi wieczQra. O?>uścil 
zajazd „Wiochna" i kazał za.prowadzić sie na dwo' 

• - Nic mówi ju%.„ - szepnęła i>ółgłoscm poko-
JOWa. 

- Och, to bvłoby strasmc - szeimił r6wnic ci" 
cho hrabia Kolnossy. - Trzeba jednak rakoś sie 
przekonać, upewnić„. 

Zbliżył się do łóżka, przerażonv. pełen b~a.-
nicznej litości i nachylił się nad hrabin<J? · 

- Sł}"S~y„. mnie.„ hrabina? - zapytał głośno 
kładąc nacisk na każdym wyrazie. ' 

.Chora w dalszym ciqgu uparcie wpałrvwała sic 
w niego gasnącym wzrokiem, z którego niczego nic 
można było wyczvtać. 

- Biedna kobieta„. Biedna matka - ieknał J)Se
udo hrabia, boleśnie kiwając głową. Tui nic nic ro-

. zuntlc .•• 
„ , . Po jakimś czaisie· słychać było, ie przed ganek za„ 
Jechał sa,mochód. Po chwili lekarz był jui u łoża 
chorej. 

. Wszyscy z wielkim napięciem oczekiwali iei?o 
słów„. Ba~ał chorą szczegółowo, zadał jej dwa -
trzy pytania półgłosem..., 

Ja.kii wy~ wyrok? 
. - Trudno - nekł wreszcie lekarz, zwracaiac 

się zrezygnowany do Leona - nic już na to nie p0ra~ 
dzę. Hrabina została rażona paraliżem całej prawej 
strony i części mózgu. Test głucha, a zdaie sie. że i ias 
ność umysłu jest zupełnie zagłuszona. 

Słowa te padły, iak kir żałobny na mikzacv na
strój sali zamkowej. Wszystkich obecnych zdławiłv 
rozpaczą. 

- Czy rzeczywiście żaden lek tu nie pomoże, pao 
nie doktorze? - zapytał jednak hrabia Kolnossy. 

- Może elektryzacia - odrzekł lekarz - ałe na 

we i ten spos6b zawodzi w WV'łladkach tak cicikich. 
jak ten. W każdym razie spróbuję. 

- A czy hrabina może długo żyć w takim stanie, 
jak obecnie? · nec by wyjechać do Warszawy. 

f - To już w ręku Boga. Zreszt4, musze Pf)wic• 
dzieć, ie hrabina jest bardzo wyczerpana cieleśnie, a 
:daje się, ie i duchowo. Od kilku miesiecv bardz0 sie i 
zmieniła, wskutek, jak mi mówi Len, ~łebokich zmar• Biła 6stna wieczór, l'dY Tulic: · wvszedł ze swea?Q 
twień rodzinnych, nieustann'\!'ch wzruszeń. .. mieszkania, by udać się pieszo na Dworzec Główny. 

- Niestety, musiała biedaczka doPrawdv ·wiele Drobny śnieg padał od %11lierzchu, p0krvwa1CJ~ nie• 
przecierpieć. Kilkakrotnie bvła dotknieta w swvch u„ mal puste chodniki śliskim białym całunem. 
czuciach naiserdecznieiszvch. Czv pozwoli mi nan. - Wstrętna pogoda - gderał Tulicz - gdvbv 
doktorze przyjść, by się dowiedzieć o skutkach t>ańo nie to ie postanowiłem ostatecznie skończyć z tym ślicz 
skic.h zabiegów elektrvzacyjnych? · nym uparciuchem WiocJmą, odłożyłbym moi a WVPrao 

- Bard::o proszę. Ale na razie prosiłbvm pana wt jeszcze o kilka dni ... T rzvsta tvsięcv hrabiny Ka
nie męczyć tej nieszczęsnej kobie-tv. Bvłobv to zbv„ stalskiei już iak byśmy mieli w ręku. Możemy terai 
tecmym okrudeństwem. kroczyć śmiało z podniesionym czołem ku zdobyciu 

- Dobrze, doktorze, wvide natvchmiast. majątku. 
Nastęt)nie, :wracając sie do Leona, hrabia KOI- Potem zaś pomyślał sobie: 

nossy rzekł: · - Jeieli jednak będę musiał ponucić nadzieie 
- ·c rócę dziś po południu, bv dowiedzieć sie I połączenia mojego pięknego losu z śliczni córka nie-

jaki jest stan chorej. ślubną hr. Kastalskiego. to przyna.jmniej postaram sic. 
Co nekłszy, wyszedł cichutko z J)Okoiu i opuś• wyłudzić od niei ni ·.-:łv posag. 

sił siedzibę wielkopańsk<J, targany naj'Pt'zvkrzejszvmi I dodał na :akończenie: 
myślami. Szedł drogą wielkimi krokami i odruchowo - Co zaś do me'tó rozstania się z T envm to nie 
mówił sam do siebie, przejęty tragizmem svtuacii: uczynię tego wcześnie..i. niż dojdzie do ostat;cznei?o 

- O, gdybv Taś mó1d .przyjść i uirzeć ia chol na podziału kroci, które możemy wspólnie zaTobić. 
chwilę. Raz jeszcze ujrzeć, zanim bei:łzic zao · Tak sobie rozmyślał gdy wtem ktoś e:o dośi 
oóźno. Takaż to byłaby radość d1a niegol Dziś. nawet ·. szorstko schwycił za ra~ie i zaiovtał: 

. itiel~ it;s~cze Żyje, prz~~ędzie iui właściwie Ża l>Óźno. f - .Bardzo ~ieln:i~nego pana przeor'."szam, ale 
Gdzie 1 1ak go .szukac · . . ' tak chciałbym wiedziec, czv daleko stqd 1eszcze do 

Cały po~ązony w wych mvslach, hrabia do.tarł . Dworca Głównean 
wreszcie do zajazdu „Wiochna„ · ·. ( Dalszv datt jutro.) 
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Praktyczne pantofelkł 
w kolorze brqzowrm I czornym 
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Damskie pończochy iedw.1 "
9

0 I W le 0 I 0 r .z e c z a r n y m 
Męskie skarpetki gładkie • • • 
. I deseniowe • • 60 v•· I brązowym, na1modnle1sze Wygodne I trwale, włcoł.aMtlfl& 

lrqzowe Zł. 14'90 

Syn· zamordował .n•tkę . 
m·aiac do uómoEJ szwagra I 

Nadto połiodamy na składzie aedd 
noin~wazych mod e 11 od najakrOM
"iejuyeh at do notwyłwomletszycl 
i h~awaowyclt gotuak6• 

. We. wsi Gózd w pow. radom; 
skinl zaduszono w celach rabun 
kowych 75-letnią staruszkę An
toninę Jopek. Obecnie wyszło 
na jaw, że sprawcami tej potwor 
nej zbrodni byli: syn denatki 
Władysław, .oraz zięć jej, Jan 
Kuchars.ki. ·Obti .morderców po-
1.j.<:ja ujęła. · 

syna i zięcia osadzono w więzie• 
niu. 

WARSZAWA, fy1arszałkowska 142 

·'§ensa.cqjnq· li1t na.1zeqo Czqtelnika 
• 

· Jak się okaztije, zrabowali o
ni' ~taru~zce 1100 zł.. Wyrodnego 

z:· ·w br-ak k niczników 
w .. ~·ze~egach ofiarnych oby~ateli 

··:· . O'J(alendaiz dnia . . Od j~q~~-'~"'Ć~t~kÓw waig~u- do ~agonu tiNlJiłlJW~j~-
~yc.h ąti:zy~rny·; bJs.t~. :Wego.~. ·: 

daikrooir z ,nfomam ych n.81Ill priz-y 
czyn pourui.ja wiadomości o 
o.fuacirości kalIIliemiiCIZill.ików mil 
c~emllieun. List nimiie~szy p:ISzę 
wiięc dllatego przedle wszyst
killm, ahy mi Paro. redhcial ła
slkaw.iie o<lp<>wiedzieć jak się 
~ sprawa ptrZJe.dlsltaw~a istot
me. 

Zechce Pan Reclakłm p!'IZJ 
baj ok:aaijii przyjąć wyr81Z)" itd. 

ktory z · uwaigi. na ~z'Wtzględ- Nóe zm.aJlaiz.łem tyillloo w flej 

2 
NIEDZIELA ną słusz,n.ość. . zaiww:rtycli w nim :mhl"ylCe .nigdy i jeszcze Nl!Z 

6 postna Palm. , „1 k ' · zauzuitow, ,UJrU ujemy ponizej nlligdy., najmniiejsizej choćby 
Franc. z P. h . ..J. 

Jutro: Ryszard w .rzm:uen1iu ui~·towm:yllll: tyilko WtZmJaintkti o oifiaum.ośoi 
Słońca wsch. 5.35 nf8. rtreOZ OhrQlny NBJrodowej 

• zach. is.34. ~Winy , lJe słl'IOID.Y tych, któl'lzy w pi1erw Kw1etn'a . Księżyca wsch. Painie -Redaki9r. ze! ~..l 

-

16.51 zach. 4~·29. SzyJIO. rz"t'-'zie p()wiimi się czuć 
. . w iru.hryoe miar na Fundusz do te~ mhowiązailli, ze i;tro- ."!WSG&&& &młlXL ' IGJW§llfi 

„Filozof z remizy"• 
Na Li.st powyższy odipolwia 

damy 111atyclimiiast i puh1~ 
niie: • . 

8Z811l10W1ny .,F)illi01J<Me z !ft. 
mieyl Niestsetyl Ma pan Da) 
~upelmlliejszą rację ~c 
tę wdieLoo dlrastyiczną sprawę. 

KRONIKA msTORYCZNA: Oooon.y NBJrodiowej czytałean ny szano'Willych... KAMIE~ 
JtS27 Koniecpolski wypędza Szwedów .fllż, ile '2lłtoży1a swój dlair droga. NICZNIKóW. 
... z Pucka. . . kochallla ,,sa:łaia" warsu.'W'Slka Czyżby ta W'ćlll'ISltwa „upośle-

1817 Kośch~śzko znosi pa~szceyz~ę - dol'lorl:kairze, · któnz;y UJfundO:. dlJomia„ dl01Szła dro zigodinego 

· u ... :1.c„:„.... .Musi pain jedm.ruk ~yć w 

I 
'""19~z : to pierw1S1Ze poo.wd1opodolbień-

, MWIO 
WIELU ZMARTWIEN K • • • • • 

w swmm majątku '31echnoW'l- l! k ·- '1... • · . dł k cach. walQ ardlULllY mais~owe , a ,yiruiiOtS u, że niestert:y ;oiic nie UŻYWAJĄC • ann~mczn1cy mc Jes7.C7A 
• BEZWZGLĘDNIE i_ne dah na F. O.~., żadnym 

~ PEWNYCH Jeszcze gestem finansowym 
PRZYSŁOWIA 8Jl'l:miii i biiedne myszy loo-ścieline mow „usrezilmąć" oo swych 

Na świętego Franciszka .nas1za mbodziież szko1na. Wre- . ,10ęd11nyich'' d1ochodów?I 
Przylatuje pliszka. szcie . hied'Thi „ma:jd181niariz.e ' · MaJill do wyho.ru: alho uwńe-

wairszawscy, sprzedlawcy uli~z rrzy,ć w kiramoowio niioohywatel 

actruwo organizm. pogorno 
aomopoezuc:ie. odbiera opoły!. 
oraz eheć I zdolne!~ do prac:>t 

·--ZIOŁA Z GÓR HARCU 
' O!'A lAUERA 
stosowane przy zaporc:tu (ob
s trulccll) aq łagodny"' noturol· 
nym łrodlclem przeczozc&a
lqeym, wydalojq nle•łrowlon• 
t'esztkl potywt.enio. aloauiq 11, 
r6wnlet akutocznle w chore . 
łioch nerek. wqlroby. p1tc:h~
rzylcc tóleloweoo (komfeyl 
reumolytmle, arł•elytmłe 
hemQroldgch I otrlofcl 

ni. gaizet podizi~!ili . się . z airmią Stkiie pojimowlłlil'!ie obowiązków I 
Rzeczypoispq(li.ii~j · · za.r:O'hkami. społeoznycih i part:riotycznych · 
jaJlciie roo1bywą,tą śwą ciężką Il8S1Jej pasiadlości nieirucho- 1 

prac~ "ii .iPrzeskakiWlBJiiiem· iz · mej - albo w to, że Pan Re-
,„· i 

Sterowiec· w· kształcie krop i odJ 
· -. ·NowY ·· cud techniki dziełem Amerykanów · 

Mar~arka am~ryka~~ka! ~tó • .di~ń jeg_o ko~i;uktoró·~ "7" .hę- czonej z przodu, która będzie u
ra_w ciągu ?s4ttJ?ch. 20_lat VfY.-:- dzie Il~Jpe~tue3s~ym śr.odkiem ! zupełniona zwykłymi s~lnikami 
budC?wa~a trzy wielkie sterowe~, komurukac31 pow1etrzneJ. lotniczymi, umieszczonymi obok 
a obecrue otrzymała pozwole~e American Mechanical Engi~ steru. Do poruszania jednak stat 
od kon~resu . na ~-~~owę ~owego neering Co.; która przedstawiła ku wystarcza również sama śru 
sterowca, rozwam obe~~1e ._plan plan tego sterowca departamen- ba przednia. 
budowy ~tero.wca zupeł~ue now7 . towi marynarki, objaśnia, że no 
go syste~u „ w _ kształcie kr?pli wy ten statek powietrzny wyko· 
wody, ktory. :--: według tw1er-:- nany . całkowicie z metal.u, bę-. 

. . , . dzie ogniotrwały i odporny na 

n'oMADKI DO UST rzACHA pioruny. Będzie posiadał obję-

1 

r ~ -- tość miliona stóp sześć. , będzie 
: ~<aeCQ~ mógł osiągnąć szybkość 150 km 
~~1 na godz. przy obciążeniu 12 

I -iB88:mld ~ P./IJt. ton. Jego kształt wzorowany 
.., f 1JJ...,,L.'• . · na spadającej kropli wody sta-l ._, tlJ~ "T~.~. nowi ideał aerodynamikL 

~ Do -głównych zalet nowego 
~=~l.Bll.!l·I· IR statku należą odporność na o
::: ~eń i pioruny, l.ekkość, mocna 

· konstrukcja-, szybkość budowy i · 
'liskie koszty wykdnania. Statek 

___ _.„ będzie poruszany przy pomocy 
wieloskrzydłowej ·śiuby, ·utniesz 

nie podkreślili tej najgłębszej 
troski o w.ielkość Rzeczypo-

1 spolitej, jaka stała się udzia
łem całego narodu. 

Oozywtiście mooennry ilu. mo. 
wiić tylkio o loomiielllJiiomiillk.a 
jako o org8Jllli21aejtii, a właśnie 
PoL<ikii Zwiiązek Zrzeszień Wła
SDl~śoi. Niieruchoone j nie fdgu,. 
·ruJe JesziClZle na żadniej li8cie 
oifiarodalWICÓw. · 

Panu, Szanowny Filozofi~ 
możemy powiedzieć, że to t 

smutne i oburzające - kamie
niczników zaś czn.ierny się w 
obowiązku zbudzić słowem o
strz('.;,Pnia: 

- Panowie... żebyście sobie 
nie zasłużyli na złe i.mię!-



dla Pań, Panów I Dzieci · · 

T ·ANIA s ·p•z·.EDAŻ PRZEDS.11'1'J1TECZNA 

• linnie f u· ( .H "S · A. Nalewki. 2, Marszałkowska 80 i MarS?alkowska 101 
Dla przqklada podaJe11n9 niektóre nasze cenu1 

Polaochy je\iwabne ~ 
Po6cz:och.y z naturalnego je<lw 
Skarpetki prz~:z:owe 
Skarpetki deseniow, 
Motylki jedwabne 
Figi jedwabne 

.. 

od Zł. 1.40 
... - .. 3.50 
„ „ 0.15 „ • 0.85 

-·· · • 1:95 „ • 1.90 

RYŚ 

Kós:ulki jedwabne 
. Komplety jedwaibne 
Kosrule sportowe m~skie 
Kale$ony trykotowe ą.łur 
Bliuki jedwabne 
R~awi•i trykotowe 

i t . 

od 
„ 
„ 
„ 
,.. 
„ 

Zł. 2.90 
„ 725 
„ 4-.90 

2.50 „ 

" 
ł.20 

„ 1.-

- • • ~ ~ - )( • ' ' ł 

, .. 

e · 
I 

StRIASAJACA POWIEŚĆ . . ~..,_-
. WOJNIE.„ Ę>OHATE8STWIE 1 MltOSQl ~~ 

An1ela o<2ekiwała w swej cell przybycia :!ia!nie?'Z7, którey 
~dzą ją na plac eg;r.ekucji. Nagle rozległa się kanonada, 
11~ krzyki, wołania. rosyjscy żołnierze zaczęU szybko ucie
kać. ' Huk był tak przeraźliwy, że Aniel.a pn;ypuszczala, iż za 
mwpęo runie ~stko na nią. · 

Długo trwała straszliwa strzelanina i .. bQlllbard~ 
vanie. co chwila ciemność nocy rozdzierała krwawa 
curwień wybucliu... ., · 

. 
wied~ p>anowa}a wOKolo, znikąd nic bvło od1>0- . Ale po \:hwili radość jej prvsf.a. w sercu zrod:il 

st~ t?1 sam ból, ~erający się w na:l~~bsu :.ska-
l ogarnięta niepokojeni jakąś d:.i'WD.ł siła zaaęła marki dus:y_ 

Aniela biec od dmwi do okna i : powrótem, usiłowa„ Kt6i to zbliża sic tutaj? 
la otwor:tyć drzwi, jedna myśl wwiercała się niemi" Jeśli to powrócili Ros.janie _ iesf .stracona.„ 
łosiemie w jej świadooiość: . 
. - uyi .naprawde wypadnie iei zai.nać śmiercią. - Jawobl, ja.„ Jawohł... 

: ;· r -.. 
·-· 
f'-;. . 

.)'-: 
,_ 

Aniela leiała zupełnie nieruchomo, zaŚtvda ~ 
strachu. Po chwili otworzyła oczy, uinała znowu ·OJ?" 
niste języki, przedzierające ' s.ie. pr.z.et okno -:- nvb-· 
-.o ~ęła ~y„. Była zdziwibna, ię .~ze ŻV\)e . . 
Ze mumie jeszcze, co się wokół ni~i dzieje.;. . 

głodową? Boże, c::z:emuś mnie tak straszliwie ukarał? kicnk~cla podniosła się powoli i zairuiła l>ftCł °" 
Kiedy.i nareszcie llfZv.idzie kres moim cierpieniom? 

. Tak, to są Niemcy·- Niemie-ccv kawalernłd w _ . 
· Poczuła w sobie driwnv na-pływ encnrii. Z~hami . pikełhaubach- Teraz: słvszv fu.i dokładnie ich 1'0m'JIQw .• 

Gdy leżała nieruc:hom.o, gdy miała ZllUUione oa:v . 
,tarała sic · ~iet co się'' dzieje, ·}>yłp .iei tak , do
brze! Teśli śmittć ma przyjść tak lekko, ieśli.- ma bvć 
tylkć) sńem - ńie "i est to tak strasw.e. · iak s1c. ,iei 
przed tym wydawało. Znacznie1 J,ardziei stras:tliWa 
niż sama śmierć jest b0tiaiń przed nią;_ iei QCZckiwa 
nie. ·· 

Strach iei z.amienil sic po chwili znowu w i>ani• 
kt. Laała. skulona w_e ~woi~ • . wtuliła się w ~·- iak 
gdJł>y chciała wsuną,c s1e w seianę;.. · 

- Boże, jedyny, litościwy„ - usta jej sz~J>tałv 
modlitwę - Kiedy.i sie to wreszcie ~tko skoń
czy_ 

T uaz dopiero Aniela zrozUmiala. co sit stało: 
W . okolicach majątku toczy, .sie morderc:a wal„ 

a. Dlatego tei zapomniano zupełnie o niej„. ,Ałc kto 
::iwycieży? Kto pozostanie na ~lu boiu. 

~przerwach, ·między jedną sal~ ad~. mie
~ Jedn~ :wvbuchem a drugim. pr:z:v;;łuchiwała się 
Aniela. ~lnie głosom: sł~ała stras:z:hwe wołanie o 
pomoc, jęki i płacz ludzki, który J)l'Zen.ikał ·1>l'Ze% : 

tiołcido do piwnicy. . 
- BOiC, ratui nasi 
_.. Matko świ~. zlitui sit nad. nami .... 
:-- Umieram, mamo-

. Ale jęki te przygłuszyła DO chwili m.owu kano-
.U.-Gmniały armaty.„ . · 

T-Jt trWało do świtu, póki do J>iwnicv nie wdar-„ sit piel'W'S%e promienic słońca- , . . 
Aniela zerwała się z kąta, ~dz.ie leiała, i -wvimaF 

fa przez okienko.„ ,,. -
Mały wycinek podw6r:z::a, którv mogła· Uin.cć WV* 

~lądał tak, iak straszliwe pobojowisko. 
W jednej kupie leżały trupy koni; WMV-. 'zwalon-e 

d.i:ewa ... i czyjeś buty, które drgały ieszcze.„ Z bur: 
d'Y!Dku, który w:z:nosił sic: na,pr:z:eciwko piwrucv wia ... ~ 
było tylko jedną DagCJ ściane.„ 

Ci.sza zaległa wokoło, anentama cisza~ : 
Dreszcz przebiegł Anielę, od stóp do głowy~ 
T era:z: zdawała sobie iuż dokładnie sprawe z tego, 

eo się stało: 
Rosjanie ustępowali, i w strachu o siebie, o swe 

własne życie zapomnieli zupełnie· o niej„. Pozostawili 
ia tutaj... . 

Go teraz pocznie? 
Umrze tu, uschnie z głodu i pra~ienia ... - dres.z 

rf'Zebiegł ją na myśl o tym... · 
Czyż taka śmierć nie iest stokroć straszliwsza, ani 

::el i _z.gon od kuli? · 
I uozpaczona Aniela poczęła krzyczeć: . 
- Ludzie, zlitujcie się nade mną, ratujcie mnie! . 
'Po tym zamilkła, chcąc przekonać się, czv ktoś 

~dyszy jej wołania. Po chwili znoWti zaczęła wołać': · ' 
- Ludzie, czv nikt mnie nie słvszv? Ludzie! 

i paznokciami wpiła sic w drzwi, usiluiCJ.<: ie otworzvć. wy.„ · 
Raz Po raz icdnak padała bezsilna, abv sie . mowu Przybyli do mai~u. Oto :cskoayli :. koni, oto 
~erwać i próbować odnowa. U.siłowała wvwaivć ch-..1- d bud n.k 
okno. Ale było rze~~ z··--•ł-:„ niemoiliw:'", ahv ktoś w ~ą o V 6w. Li~%ba ich wda.i rośnie.. Set.i 

-- ~-- • ki, tysiłc:e_ J tdni pnechoch.a tui pod oknem. 'Di.w" 
zdołał pr:edosta~ sit pn~ tak małe okienko... nicy, .gd%ie zaiaknieto Aniele. Słvs:v ich rozmOV1e: 

Tumult wzmaga się, staie sie coraz głośniejszy. - No, domy są zupełnie nieUS%kodzone_ 
Widzłc sw4 niemoc, padła Aniela bez sił, bez _ Ja, ja. jawohl-

wOO. ro%4Płakała sie jak małe. bezbronne dziecko .• 
_ lanie, Tanie, gdybyś wiedział. co l)l'Zeiywam Aniela zamarła, Ofltatnieta smutkiem i radości.a 

dla miłości. do ciebie.. C,Clybvś wiedział. c:o mnie naraz. Cieszy ił to bardzo, ie Rosjanie odeszli. ci R0ot 
sianie, którzy skazali ją na śmierć. Ale obawia sie 

cieka.- Niemców. Wi~ iui, iak c:esto spotykałv M nienu1e 
I nie widząc 1:nikąd pomocy, ~ziła sic Anie- nicspod.%ianki. Kto wie; co uczynią z nii ci Prusacv • . 

la :t myślą o swei Rłodowei śmierci.. kto wie, c:z:y .iei uwierzą. ie Rosjanie ii aresztowali? 
Nagle zerwała sie. jednak znowu i zbliżvła sie Pamieta jeszcze, co Niemcy WVPraWiali w Ka.li- ' 

do okienka.. • S%U, w pierws:ych dniach woinv.- Wvmordowali set, 
Serce jej zabiło mowu silnieł. radOśnielf.- ki ludzi, zamienili miasto w ruinę. 
Czyżby się pomyliła? . Czyż Niemcy postąpią wobec ni ei w bard%iel 1:udr 
Sły.s%y jakiś ruch, rumor. Ktoś i>edl:.i, iedrle„. \ ki sposób? 

Tak, nie pomyliła się. Ruch wmia5{a sie. rośnie... · ' Dalszy ciąg jutro. 

·-· E 
Ili --a „ 
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Gruźlica płuc jHt nleubłagan' i corocżnie, nie 
robłl\c rótnley dla piel, 'Wi .• ekn 1 attnn, koił miliony 
ludzi. - PRZY ZWALCZARIU CHORÓB PLUCNYCH 
BRONCHITU uporezy•ego, ·m~z,eego ka1zln, G"YPY 
i;t.p. atoinJI\ Balsam Tr1·kol1n" GĄSEC 

,. · ,· .. . IU'· Jekarie n . Kl.EGO, 
Który ulatwia wydzielanie 11~ plwociny wzmacnia organizm i samopoez11 
ele chorego oraz powi~ksza wag~ ciała i usuwa kaszel. Sprzedają aptek 
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Na politycznym widnokręgu tygodnia 
. ' 

.Jeśli· ma być wojna to bedzie światowa 
J cieli treść deklaracji Cham• 

berlaina, która na.razie ma chara 
kter prowizoryczny, gdyż moc 
iej trwa tylko na czas narad mię 
dzy państwami, stanie się kon• 
strukcją stałą i systemem suju• 
szów, to w takim razie dzień 
wczorajzy oyłby najdonioślej• 
~zym dnictn w dziejach Europy 

MYDlO JAWOltOWSKIEGO na świet4. 
Nieth każdy . o tum pamie·a„ •. 

Seria niepowodzeń japońskich 
w walkach, rozegrany.eh pod Tsunhua 

SZANGHAJ. Koimtmiikat łom ch;ińskim ud1aJł10 się zająć boonhowy Ją-Oo~ać musiał na 
dhiński doM.sii, że walki na W)m1osłości terenu dokoła mia skutek deJektu motoru, przy 
n-owych poz)~cjach, zajęty c·h srf:a· ozyun z&równo sam01lot jak i zia 

lliebr~a.ła t.~.azjal 

75, ZŁ. Dlerw~z9rzędny GARNITUR 
- USZYTY NA N·l~RĘ 

Ń•jmodniejsze małerillłr 

NA PQĄD ZMIENNY 
Zt:.ł36.„ 

Adolf Nowacz1ński :- ·. 
wstępuje do 

· lllasztorut 

Bezpłatne uokazr 
gotowania elektrvcznoKlil 

w kwietniu 
W SALONIE 

ELEKTRO WłU MIEJSKIEJ 
Marsralkowska 150 

(wej6de od KredytoweD 

Z5 
wtorek • 17 Poku rotowania. 

Z8 
Plittek • 1'1 Pokaz p. ł. ..l'nJ'lław 

Id z nowalijek"'. 
Bespłałne kuny &'Otowanła elektQ'elf 

noścllł rozpoczynajlł słę: 
Z-dniowe pieczenia cluł 

łwlątecznych: prze-z Chiińczyków p<> upad:ku SZANGHAJ. W ozasiie waJlk, ł~igia wpadiLi w ręce chińskie. 
Nimcz.alllg, trwają z niesłabną- rozegranych na północ od K81I1 Wreszcie w prowmcj.i Kiang 25!!. r!~~:;::_~~SENNS letnie 
cą siłą. Japończycy dolronywa. tonu wojska japońskiie poallio- s.i od.dział japońlSlki, liczący o
'hl wtlelokrotnych szturmów sły kię.sikę pod Tsunhua, tra- kołio 1.000 ludz;i wpadł w za
pr.zy udzi•a.le LiicZillych ozd-1 cąc przy tym w1ielu ziabiltyich i sę.1d1zkę przygotowainą przez 

dn. I-ie o rodz. 11-eJ oraz dn. 5-p 
o rodz. n-e.t. 

dla Pa6 Domu kursy pto"l'l'Ulła. 

gów, a1Ja.lci te rostruły jednBJk ·rllln.nych. 3-Jkiwtrnie mruie_jszy oddział 

Ogół.em w tych watk a ch Fu1kiang, japo1ński sMn.oloi pońazykóv.· były dość znaczne. 

14zt. SPODNIE we WSZYSTICICH 12-go o roch. njr;_~~ Zł-po l1!h 
- kolor~ch; gotowe I na A• dla pomoenłc kurs płowanla: 

mówienie 17-go 0 godz. 17-ej. 
WczdnłeJsze zaplą na kursy: noM-DECAN Zioła 25 m 201 Acie w Salonie lub tel. sn-02 „ ID-

odpairie p 1J:1zez Chińc.zyków. I Pod Fuhau w pOOIWlnk·ji eh.iński, przy ~zym straty Ja-

~~J!~i~:~~t~! „Nie zobaEzymy tych srebrnych ptaków" 
o TA nat a·rme na za.ręte pr7..e•z 
J.aipoń.ozyików m. Anj.i; o<ld zia-

' • dzlnacb od 9-ej do 19-e.t. 

W zruszająca przem "wa ociemniałych inwalidów, którzy· zgłosili 
swój -akces do Pożyczki ' Lotniczej 
t . : "' : . 

. Ostatnie obliczenie . . sum.. de* 'i· ~ów dalsze zi;:ł~zcnia sypią. sie 'r.acji prowadziłv, Sl'«fal~e wysz zł., Zakladv · Pi:zemvsłu . Cvn„ 
' klarowanych przez rozne mstv• ledne za drug1m1. kolone psy - przewodntcv. · kowe~o 'Ył Będzinie - 100.000 1 tucie i osoby. p~atne na. su~ l Zazn~czamv, iż .w dniu dzisiei Zadeklar?waws_zv .sume 300 zł. Linie Lotnicze „Lot" -
skrypcję Pozyczk1 Lotmcze1 Iszym Bmro Komisarza General zł. d~legac1a stw1trdziła c-o na• 120.000 zł. B·cia Tabłkowscv -
przekraczają. iuż w chwili obce ne.go Pożyczki przy ul. Wierz* stępu1e: 30.000 zł. Przędzalnia „Warta„ 
nei sume 100 milionów złotvch. , bowei ? w ~arszawie i komisa „Nie ~~zie nam danem, nie - 50.000 zł. KKO. Starogard -

leżeli wzią.ć pod uwagę krót• rza Pozycz.ki na m. st. Warsza stety, u1neć ~a własne ocz.y 20.000 zł„ p. Kornigsberg z Lu• 
ki ten czas jest to osią..gniecie 1 wę w Al. Terozolim.S1kich 9, be tych srebrnych ptaków, które blina - 25.000 zł. unędnicy Za 
bardzo duż~. dzie czynne bez przerwy w za pieniądze, uzvskane % pOŻycz rządu Miejskiego z Siedlec -

11„ . W chwili, gdy to piśzemy, godz. 8 - 20. ki zostaną wvbudowape, ~V · 40.000 zł., itp. 
; m~zyna do szycia, haftu, endlowa suma ta została już prawdopo• Dalszych, wzruszających d~ siraż azujną pod polslci~ me-
Ja., mereżkowania i td. kupiotu ';t 

1

1 
dobnie osią.gnięta. wodów pzj;riotyz.mu nie brak. bem obią.ć. Posłvsz.Vt1tv . ie tvlko. Zgloszenia dalsze napływa-ił 

6rm.i~ ,,dom. Han~lowy KR~C~~~· Ostatnie wiadomości, dotyczą , Pomiędzy innymi zgłosiła się de Ale to nam wystarczy. bez. przerwy. Nie ulega nai" 
Krd~~w1,50zwierzytruó eckka 1

6
b· Y d~go~ ,. ce z.głosz.eń, otrzvmaliś. my wczo 1 legacja ociemniałych inwalid. ów I Większe swnv zade-klarowali I mniejszej wątpliwości, że na„ 0 

;i;.i . . - go w ą u na · T · · d S łł h b l P ' Sf eh· · _t.! h ? _ ł etk' mili. • -• dne spłaty. Na żądanie wysyła się ob• ra1 r~?· uz wowc7'.as suma .. e z gen. . o o u e~ na cze e. rac~wntcy .cµą owiuuc ~ ~ ępne s i •. onow OOpiV\\ł 
i'.Urne katal~i • i cenniki bezpłatnie I klarac1.1 . przekroczvła 90 mili<>- W szystk1ch uczestmków deleo kładow Gónuc:ych - 600.000 I 1eszcie s:vbciea. · . . . 

' 
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JASNE WYBOROWĘ 
BAWi\RSKIE 

Browar i fabryka Kwasu Węgłowego 

----- - ----„. ·---~-· -

CIEMNE=SŁODKIE 
POLECA NA ŚWIĘTA Su~L "K. ·a STllDT 
największy pod względem zbytu w wojew. łódzkim 

Na ·fali radiowe; 

· Radio przyjechało ••. 

W jednej ze wsi rzuconej zda
ła od szos i kolei w równi ma
zowieckiej panuje niecodzienne 
podniecenie. W szkole pow
szechnej od samego rana nikt 
sobie z dzieciarnią nie może 
dat rady. - Jakiś żywioł 
niepokoju zapanował w kar
nych klasach. Owar nawoły
wań, rozmów, szeptów -- a 
nad tym wszystkim unosi się 
wielka chwila oczekiwania. 
Otóż dzisiaj przyjeżdża do 

wsi samochód propagandowy 
Polskieeo Radia. Jeazcze chwi-

ale wszystkie tak ładne, tak 
pełne świeżości, że słuchaję 
ich z największą przyjemno
ścią wszyscy z całej wsi, - i 
starzy i młodsi, bo to przecież 
i duma słuszna: - ich dzieci 
tak śpiewają! Z ich wsi! Pełne 
humoru monologi wzbudzają 
huczną wesołość. Wykonawcy 
wstępnym bojem zdobywają 
swą wieś, sę bohaterami dnia. 

Nieraz słychać takie przyci· 
szone rozmowy. 

-:-..'.. Słuchajcie sąsiedzie, a 
skąd to wasz Antek taki spryt
ny do tych radiowych rzeczy? 

- Albo ta mała Jadzia od 
Kowalów. 

Uc:hwała · 
Pracownicy 2 Urzędu Sker~ 

bowego w Piotrkowie zebrani 
na. nadzwyczajnym zebraniu w 
dniu 1 kwietnia br. w poczuciu 
naldytego wypełnienia oho-. 
wiązku obywatelskiego nad do
zbrojeniem moralnym i mater· 
ialnym armii, powzięli jedno-
myślnie uchwałę, iw- mocy któ· 
rej zadek,larowałi,;iotowość sub
skrybcji Pożyc~lf! Lotniczej we
dług stawek ustalonych przez 
Centralną Komisję Porozumie
wawczą Związków praco'wników 
państwowych, S!mon;ądowych 
i prywatnych. 

SPÓ&.K·A AKCYJNA 

Na wypadek naruszenia gra-1 
nic Najjaśniejszej Rzeczypospo
litej wszyscy zebrani deklarują 1 

gotowość- stawienia się na zew 
Naczelnego Wodza. 

Dobytek płonie 
We wsi Zabloty, gm. Bujny 

Szlacheckie, na szkodę Cerbia
na Gotfryda i Cachaja Ferdy
nanda spaliły się dwie stodoły. 
Straty wynoszą około 3500 zł. 
Przyczyna pożaru narazie nie
ustalona. 

ł ~1 OB51RUKCJA. „ przeczvszczajqce 
• pigułki ALDOZA. 
-. znak ochron!1Y 
-. GÓRAL". Dz1a-
- łcs;q łagodnie. llft Stosuie się przy 
- nadmiernej otv• ID lości· Próbne pud. 
- assst.wceoie0.15 

iELAZKO ELEKTRYCZNE OSZCZĘDZA CZAS, ZDROWIE. i PIENIĄDZE 

la oczekiwania, i punktualność 
jak w ..• radio - prze~ bramę 
ezkQły ujeżdża „radio na kół· 
kach•. 

Wszystkim . ńiewfaj~mniczo
nym należy wyja6nić, że .Ra
diem na kołkach• nazwały 
dzi•ci całej Polski samochody 
propa,andowe Polskiego Ra
dia. Ale powróćmy do chwili 
td.Y popielaty samochód z 4-
ma }>Otęznymi meaafonami sta
nltł u wrót szkoły. W takiej 
cl\ wili wita ·nas zawsze i niezr 
miennie jeden wielki okrzyk: 
.Radio! Radie przyjechało!". 

Ale to chylta w azkele· ich 
tak ładnie nauczyli. 

Radio na kółkach przekonu
je O$tatecznie wazys.tkich o tym 
jak wiele piękna mieści się w 
polskiej ludowej piosence i jak 
pięknie śpiewać umieją oni 
sami. · 

Wysoki poziom i kultura tych 
dzieci naprowadza myśl w kie
runku szkoły. 

Czyj pies · I Pracownicy Bata · 
Do Andrieja. Kraso.nia, zam. na PożyczkA Obro'r;'y 

w Rozprzy, teJie gmmy, przy- T 

~~·kała się su~a, r~sy buldog Przeciwlotnicze1· 
zołta, wzrostu sredmego, ogon 
obcięty, w obroży czarnej prze
szytej rzemiennym trokiem. 

Dom sprzedam 1700 m2 placu. 
Piotrków, Al. 3 Maja 21>. 

Pracownicy handlowi Oddzia
łu Sprzedaży Polskiej Spółki 
Obuwia Bata na czele ze wszy
stkimi kierownikami sklepów 
w całej Polsce, na specjalny 

apel swoich przełożonych, .„ 
deklarowali na Pożyczkę Obro· 
ny Przeciwlotniczej do , .dzU 
45.000 zł: Zbiórka trwa. 

Nagły zgon 
We wsi i gm. Wadlew ~marł 

nagłe mieszkaniec tejże wsi Lu· 
boński Roman, lat 24, kowal. 
Smierć nastąpiła prawdopo
dobnie wskutek ataku serca. 

. ' 
ŻELAZKO ELEKTRYCZNE KOSZTUJE TYLKO 1J Zł 50 Gr NA SPŁATY 12•TO MIESIĘCZNE 

Wnet otacza nas drobna, ale =------------------...... -------------
chałaśliwa czereda i od tej Tam gdzie jest Radio dzieci złoiyć, to jednak dla najmłod
chwili nasza mała rozgłośnia wykazały ogromne zaciekawie- szego pokolenia polskiej wsi 
jest wzięta w niewolę. Z dzie· nie wszystkim. Slowa ssczcre- czasu musi się- znaletć jak naj 
ci tworsy się na godzinę zes- go uznanie należą się nauczy- więcej. Na zakońćzenie mała 
pół artystyczne - wokalny. cielstwu szkół powszechnych, Krysia powie jeszcze swój wier-

Prsed mikrofonem występuję które po wsiach odciętych od szyk o kotku. 
muzykanci, śpiewacy, deklama- kolei i szos - krzewi kult sło· Potem w im1eniu Polskie.io 
torzy, jednym słowem audycja wa polskiego i polskiej pieśni. Radia ściskamy serdecznie sto
radiowa od · „a" do „z" we Czas jednak upływa szybko. jących najbliżej i „radio na 
własnym wykonaniu. Z mega- I chociaż wóz propagandowy k6lkach" rusza w dalszą dro· 
fonów lecą piosenki za piosen- spieszy się bo dro·ga daleka i gę. Dzieci na pożeenanie mają 
kami, wesołe to znów smutne tylu ludziom wizytę radio musi zawsze jedn11, jedną prośb~: 

najlepsi• ==== 
====i najtańsi• 

bo od 1.80.-
w wielkim 
do nabycia 

wyborze 
w firmie: 

Eugeniusz BARTENBACH 
Piotrków, Słowackiego 11. Tel. 13 - 38. 

Hurt .. Hurt 

Józef Idziak 
Plac Czarnieckiego 8. Tel. 13-90 •. 
Cukier 

Sod• 
Detal: Zap•łlci 

561 
Wina, wódki, likiery 

. 
papierosy. 

Przyjedtcie do nas jesz-
cze. 

Zakończenie kursu 
O. P. L 

W ub. niedzielę odbyło się 
rozdanie świadectw z ukończo
neQo kursu O. P. L .. który pod 
sprężystym kierąwnictwem no
wego instruktora obwodowego 
pana por. rez. Stanisława Drze
wińskiego przy udziale instruk
torek i instuktorów-wykładow
ców pań: Janiny i Heleny Ro
aiozińskich, Aldony Poznań
skiej, Janiny Krzywidzińskiej, 
oraz panów: kom., Józef a Kraw
czyka, Mariana Wysockiego i 
Wincentego Stępniewskiego za
znajomili się gruntownie z wa
runkami obrony biernej prze
ciwh~tniczo·ga.zowej. 

Dzielnym i bezinteresownie 
pracującym wykładowcom w 
tej doniosłej dla gotowości o
brony ojczyzny pracy należy 
się pełne i zasłużone uznanie 
i podziękowanie od ogółu spo · 
leczeństwa i władz państwo
wych. 

KHllika Tom11a:1•w•ka 

Dziś w dniu 2 kwietnia w o
becności Pani Marszałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej odbędzie 
się uroczystość poiwięcenia 
sztandaru publicznej szkoły po· 
wszechnej im. J6zefa Piłsud
skiego. 

. Program uroczystości jest 
następujący. 

Godz. 8.30 - zbiórka szkół, 
delegacyj, or.ianisacyj i społe
czeństwa przed kołciołem św. 
Antonieaio. 

God~. 9 - powitanie Pani 
Marszałkowej Piłsudskiej; po
święcenie sztandaru, nabożeń
stwo. 

Godz. 1 O - powrót na dzie
dziniec szkoły. Przemówienia: 
Przewodniczącego Komitetu -
Preayde1da miasta, przedstawi
ciela władz szkolnych, przed
stawiciela rodziców. 
Wręczenie sztandaru młodzie

ży szkelnej przez Panią Mar
szałkowłł Piłsudską, przemó
wienie kierownika szkoły, wbi· 
janie gwoździ przez Panią Mar· 

szalkową i przedstawiciela władz 
Godz. 11-ta - odjazd Pani 

Marszałkowej, wbijani• gwcńdzi 
przez go§tii, złożenie wieńców 
przed plakietę Marszałka Pił
sudskiego i przed . pomnikiem 
LeQion6w. 

Defilada uczniów i orianiza. 
cji szkolnych. Pożegnanie i o~· 
prowadzenie sztandaru. Popisy 
wokalne i taneczne młodzie:iy 
szkolnej. 

Na uroczystojć tę zaproszony 
został szere.i dygnitarzy państ• 
wowych z Warszawy i Łodzi. 

Dziś tygodnik 
Do dzisiejszege (niedziela) 

nakładu Dziennika dołqczamy 
numer 12 premiowego tygodni
ka Zycie kobiece. 

Dom drewnie.ny, dwa 1J1le111ka
nie. do rozbiórki spr1ttia111. 

Wiadomość Wolborska 37. 

Pl do sprzedania przy ulicy 
· aCe Łódzkiej. Wiadomość ul. 

Łódzka 211, 

~i:1~ CZARY Dziś 
ALARM NA 

Potężny film o dramatycz
dziejnch łodzi podwodnej 

MORZU 
W rolach głównych PAT .O'BRIEN, WAYNE MORRIS 

GEORGE BRENT, DORIS WESTON 
Na dalekich wodach Pacyfiku rozegrał się niezwykły bohaterski 

dramat „ALARM na MORZUM . 
Dzieje bohaterskiej załogi zatopionej łodzi podwodnej 

Popoi. o godz. 1 „Zebrak w purpurze• 
C.zyłajeiie 

„DZIENNIK TOMASZOWSKI" Początek c9dzlennie o g. s w święta ó g. a. Ceny zwykłe. 

Kirio-T'eatr 
'· 

~,,AS" 
pl. Nlepodle

głoiei nr. 2. .. . 

Dziś i dni .następnych ! 

Nieśmiertelne arcydziełd H. Sienkiewicza 

„QUO „VADIS" 
w roli krwawego ce~arza rzymskiesio 

Neron E M I L JA N N I N G 5 

. Kino - Teatr 

Na piaskach pustyni, płonęcych niegasnqcym za
rzewiem buntu - nieconeg.o przez tajnych agent~w 
toczy się akcja potężnego cłramatu francuskiego pt. 

Niebezpieczna miłość 
: .. ft:OM li (O G N l'A I) 

w. Piotrk.owie. 
Póczątek o godz. b pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. Al M Pepołudniówka o godz. 12.30 ' i 2.30 „Czarny upiór• 

.• a1a 11. I W roli głównej Victor Francen, E. Fe:nil}.e~e 

Popoł o godzinie 1. , Początek o godz. 5 pp, w niedziele 1 święta o godz. s po poi. 
71m ............ „ ......... _. ...... .._ ......... „ __ „ ... ._. .................. .-iiiillł!! ...... ,„„_. .......... ._ •• „ ......... -.„ ......... ma ..................... .I 

Cukierni~ F. TENSZERT ~ w Piotrltowje „Zloty Ul~'- Sieradzk•, „Ziemiańska" Słowackiego 26, „Culłiernla" 
Pilsudak1e90 51 poleca1a na nadchod1ace świąte: torty, baby, ciasta, bazurki, m•ran1d· c1ekoladowe, 

oraz znakomite wyroby cukiernic1e - po cenach b. pr1rstąpnrch. , 
Redaktor i wydawca Bronisław Kalwary 
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